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W rocznicę dziejowego zmartwychwstania.
S ta re p o k o len ie p o zo staje ju ż co raz w ięce j j 

w  ty le . N ied łu g o p rae jd z ie d o h is to rii jak o ta  i. 

p ie rw sza g en eracja , k tó ra w k rw aw y m tru - < 

d z ie w  g ig an ty czn y m  w y siłk u , w śró d szczęk u  | 

b ro n i n ie raz zb u d o w ała  

s tw o w eśc i p o lsk ie j.

T rw ała ta d z iejo w a  

n aśc ie la t. D alek o p o za  

k tó rych o d zy sk any d o m  w łasn e j p ań stw o w o śc i ; 

p a lił s ię n a w szy stk ich ro g ach . Z ac ie ra s ię * 

ju ż w p am ięc i n aszej o k res cze rw o n eg o n a-  

jazd u , s ięg a jąceg o w ró t s to licy . W o czach  

m am y ty lk o o g ó ln y o b raz p ło n ący ch w si, zb u ­

rzo n y ch m iast, z ru jn o w an y ch  fab ry k , zn iszczo ­

n y ch w arszta łó w , a w ięc teg o w szystk ieg o , co  

r p rzy sz ło ść i tw o rzą  ; ; s tan o w iło n asz „d o ro b ek 4 4 w za ran iu n iep o d -

> leg ło śe i.

O d d z iejo w ej ch w ili w y zw o len ia  P o lsk i  u p ły ­

n ę ło ju ż o siem n aśc ie la t. P rzeszła ju ż jed n a , 

b o g a to zap isan a k arta h is to rii. M o że n ie zd a-  

jem y so b ie z teg o sp raw y , a le fak tem je st, że  

w c iąg u teg o czasu d o k o n a ła s ię ju ż jed n a  

zm ian a g en eracji. M ałe d z iec i, k tó re w lis to ­

p ad z ie 1 9 1 8 ro k u ch o d z iły d o szk o ły , to d z is ia j 

m ło dz ień cy , b io rący u d z ia ł w ży c iu sp o łecz - 

n em  i k sz tałtu jący n o w e w arto ści:

Z ty ch , k tó rzy w r . 1 9 1 8 p rzew o d z ili w  

ró żn y ch d z ied z inach ży c ia sp o łeczn eg o , n ie ­

w ie lu  ju ż p o zo sta ło  n a  a ren ie .-C i, k tó rz fy w ięk ­

szo ść sw eg o ży c ia sp ęd z ili w  n iew oli, zn ik n ęli 

ju ż z h o ry zo n tu , p rzew ażn ie ich  śm ie rć zab rała , 

a ,c i, co n iew o li n ig dy n ie w id zie li m aszeru ją  

ju ż m o cn y m  k ro k iem  w _ 

n o w ą P o lsk ę .

p ie rw sze z ręb y p ań -

p raca d łu g ich o siem - | 

n am i są ju ż ch w ile w  i

I jeże li d z iś w  n a jszczeg ó ln ie jszy m  sk ró c ie , 

w  b ły sk aw iczn y m  tem p ie , z lo tu p tak a , p rzy j­

rzy m y s ię ży c iu p o lsk iem u , k ó reg o sy m b o lam i  

są ch o ćb y G d y n ia i M o śc ice , k tó rego  s iłę k o n ­

s tru k ty w ną rep rezen tu je ch o ćb y w alu ta n ie ­

tk n ię ta w śró d b u rzy k ry zy so w ej, g d y p o p a ­

trzy m y n a o d b u d o w an e m iasta , g d y u p rzy to - 

m im y so b ie , że z m ały ch  o b d arty ch o d d z ia łó w  

p o w stała p o tężna a rm ia p o lsk a, g w aran tk a  

n asze j n iep o d leg ło śc i —  to z rad o śc ią  

d zam y , że p ie rw sza g en erac ja p o lsk a  

leb n ie  zam k n ę ła sw o ją k artę h is to rji.

D la m ło d eg o p o k o len ia n ie g ro źn e  

; czasy b u rz , k tó re p rzem in ąć m u szą , an i g ro źn e  

i ch m u ry , za k tó rem i p rzec ież k ry je s ię  s ło ńce , 

św iecące i w se rcach n aro d u , jak o s ło ń ce  

o d zy sk an e j w o lno śc i.

s tw ie r-  

ch w a-

są ju ż

Marszałek Smigły-Rydz niech żyje!
„W  u zn an iu o d n iesio n y  c li 'zw y cięs tw p rzy  

zd o b y w an iu n iep o d leg ło ści i o g ro m n y ch zasłu g  
d la n an o d u i p ań stw a , jak ie p o ło ży ł W Tó d z N a ­
cze ln y , n astęp ca P ie rw szeg o M arsza -łk a P o lsk i 
Jó zefa P iłsu d sk ieg o ...

T ak b rzm ią s ło w a G ło w y P ań stw a , tak w  
lap id a rn y m  u jęc iu w y raża s ię m o ty w ac ja p o d ­
n ies ien ia g en erała E d w ard a Ś m ig łeg o -R y d za d o  
g o d n o śc i M arsza łk a P o lsk i.

W ty m jed ln y m zd an iu sk o n cen tro w an a  
zo sta ła tre ść ży w o ta ry ce rsk ieg o i w ag a zasług  
n iesp o ży ty ch —  w  ty ch k ilb u s ło w ach m ieści 
s ię o cen a , k tóre j sk ład n ik am i są czy n y , zd z ia ­
łan e n a p rzestrzen i o sta tn ieg o ćw ie rćw iecza.

S p ó jrzm y n a n ie  I Z estaw m y je jak b y w  
w o jsk o w ym  o rd y n k u , w  ich d u m n ym  p o ch o d z ie  
o d to rn is tra sze reg o w ca Z w iązk u  S trzeleck ieg o  
d o b u ław y m arsza łk o w sk ie j...

I w ted y u jrzy m y s tu d en ta ch ło n ąceg o w ie ­
d zę śc is łą filo zo fii i p ięk n o este tyczn ych o d ­
czu w ań sz tu k p ięk n y ch , w k tó reg o d u szę m ło ­
d z ień czą p ad a zew w sk rzesic ie la id e i C zy n u . 
U jrzW m y sm u k łą p o stać s tu d en ck ą , o p ię tą w  
s iny m u nd u r p ie rw szy ch zaczą tk ó w p o lsk ie j 
s iły zb ro jn e j. U jrzy m y o fice ra Z w iązk u S trze -  
leck ieg o w e L w o w ie , z k tó reg o p ro m ien iu je  
tak a p o w ag a a za razem  s? ła czy n u , tak ie zd o l- ? 
n o śc i o rg an izacy jn e i tak ie z ro zu m ien ie p o d - | 
w aljn w ied sy i k u n sz tu w o jsk o w eg o , — - . że ju ż ' 
w  r . 1 9 1 3 p o w ierzo n e m a d o w ó dz tw o  lw o w sk ie - " 
g o o k ręg u Z w iązk u i za liczo n y je s t d o ty ch , 
n a k tó rych K o m en d an t liczy ć b ęd z ie i n a k tó ­
ry ch b rzem ię o d p o w ied z ialn o śc i z ło ży , g d y  
z iści s ię to , czy m d u sze m ło d z ień cze zap alił: 

. n ad e jd z ie m o m en t C zy n u .
N ie zazn ał też  K o m en d an t zaw o d u . W ręcz  

p rzec iw n ie : d o w ó d ca III b ao n u w  o g n iu p ie rw ­
szy ch b o jó w  leg io n o w y ch w y k azu je tak i h art, 
tak i ta len t o d rod zo neg o d o w ó dcy , tak ą  o d w ag ę  
o so b istą i tak ą s iłę , w o k ó ł p ro m ien iu jącą , że  
ju ż 9 -g o p aźd z ie rn ik a , g d y w Jak u b o w icach , w  
S an d o m iersk im i, Jó ze f P iłsu d sk i sk łada p o d p is  
p o d p ie rw szą listę s ta rszeń stw a o ficeró w B ry ­
g ad y —  m ianu je sw eg o sze fa  sz tab u  K azim ie rza  
S o sn k o w sk ieg o p o d p u łk o w n ik iem , a d o w ó d cę  
III b ao n u m ajo rem .

N ieb aw em  w N o w y m  S ączu , p o d M arcin ­
k o w icam i, g d y z ręb y o rg an izacy jn e I B ry g ad y  
zo sta ją p rze in aczon e , g d y z sy stem u b ao n o w e- 
g o p rzech o d z i s ię w  p u łk o w y — d o w ó d cą p ie rw ­
szeg o p u łk u zo sta je m iano w an y m ajo r Ś m ig ły .

I d o iaoń ca r . 1 9 1 4 -g o , ep o p e ja L eg io n ó w , 
ca ła h is to ria w alk leg io n o w y ch — zw iązana  
je s t z n azw isk iem  d o w ó d cy I p . p . L eg .

Ju ż w ted y , je s ien ią 1 9 1 5 r . g d y Jó ze f P ił- j 
su d sk i o d sw o je j B ry g ad y o d ch o d z tł —  p rzck a- j _ 
za ł d o w ó d z tw o S m ig łem u -R y d zo w i, ro zk azu jąc  ? b ro n ić p rzed w ro g am i zak u sam i, 
leg io n is to m : • f

„W  w y p ró b o w an e ręce ... o d d a ję k o m en d ę  1 » w eg ° .z^ ,a  • ,? ' za^ . Ila ’ ’A J
n ad w am i, w ied ząc , iż o to czy c ie g o ty m sa- j h ‘s t ,0 .rŁ c .Z? a ..

m y m  zau fan iem  i m iło śc ią , z jak ą o d n o siliśc ie  
s ię d o m n ie 4 4 .

W k raczam y w  d ram aty czn e p ery p e tie d v u  
o sta tn ich  la t m ąrty ro lo g ii zab o rcze j: 1 9 1 7  i 1 9 1 8 . 
W  o k res k ry zy su p rzy sięg o w ego , B en iam in o w a  
i S zczy p io rn y —  o k res , k tó reg o  sy m b o lem  je st 
sam o tn a ce la w  tw ie rd zy M ag d eb u rg a ...

V '

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
Marszałek Edward Smigły-Rydz.

w ted y E d w ard S m ig ły -R y d z s ta je n a  
jed n y m  z n a jb ard z iej h artu d u ch a w y m ag a ją ­
cy ch  p o ste ru n k ó w : k o m en d an t g łó w n y P .O .W . 
jak o zastęp ca K o m en d an ta , zn a jd u jąceg o s ię  
w raz z S o sn k o w sk im  w  M ag d eb u rg u „sp iritu s  
m o v en s“ ty ch p o d z iem n y ch  d z iałań , k tó re G o  
zaw io d ą aż n a U k ra in ę , k tó re u czy n ią G o tą  
s iłą , jak a zw arta i p o tężna ch lu b n e o w o ce w y ­
d a ła , g d y p ęk a ły k a jd any n iew o li i z ch ao su  
ro zk ład u p o ten cy j o k u p acy jn y ch p rzy sz ło  b u d o ­
w ać w łasn ą p ań stw o w o ść .

W ted y , g d y n ie s ta ło w  P o lsce p o raź p ie r­
w szy K o m en d an ta —  w y p ró b ow an e ręce Ś m i­
g łeg o zastęp o w ały W ielk ieg o N ieo b ecn eg o . 
W szy stk o , co s ię d z ia ło w P o lsce jed n o czy ło  
s ię p rzy  Jeg o o so b ie i Jeg o d ecyz ji.

I

A  g d y n ad sz d ł 1 1 lis to p ad a p rzy sz ło n ie  
ty lk o b u d o w ać , a le i —  b ro n ić . B ro n ić g ran ic ,

I tu E d w ard S m ig ły -R y d z ro zp o czy n a n o ­
w ą k artę sw eg o ży c ia ; tu zaczy n a s ię Jeg o  

: to  
j w ięk szy ch i co raz w iększe zad an ia p rzed so b ą  

m ający ch .

O d d o w ó d cy g ru p y o p eracy jn e j K o w el, 
k tó rą o b e jm u je n ie led w o p o w sk rzeszen iu  
P ań stw a —  n ieb aw em  n ad ch o d zą w ie lk ie zad a ­
n ia d o w ó d cy I D y w iz ji L eg io n ó w : w  w y zw ole ­
n ie W iln a w  W ielk an o c 1 9 1 9 -g o ro k u , zd o b y c ie  
p ó łn ocn o -w sch o d n ich  ru b ieży R zp lite j. N ieb a ­
w em : o p an o w an ie W ileń szczyzn y aż p o w stęg ę  
D źw iny . A  p o tem  : w y p arc ie w ro g a  z d aw n y ch  
In fian t P o lsk ich , zd o b y c ie D y n eb u rg a . A ju ż z  
w io sn ą 1 9 2 0 ro k u , w y p raw a k ijo w ska , p o caem  
d ram aty czn e d z ie je la ta ; zw y c ięsk i p o ch ó d z  
n ad W iep rza n a cze le a rm ii, a n astęp n ie g ru p y  
a rm ii za N iem n em , n a k rań ce R zp lite j —  b y  
tam  za tk n ąć sz tan d ar zw y cięs tw a i w y w alczy ć  
te g ran ice P ań stw a , h tó re p o siad am y .

O to d ro g a , k tó rą  saed ł E d w ard S m ig ły -R y d z  
o d d n ia , w k tó ry m  w p rzed w o jen n y m  Z w iązk u  
S trzeleck im  ś lub o w ał w alczy ć o P o lsk ę , d o  d n ia , 
w k tó ry m  p o żo g a w o jen n a u stąp iła e rze p o k o ju  
i o k reso w i p racy n ad u k rzep ien iem  s ił n aro d u  
d o p rzy sz łe j o b ro n y P ań stw a .

S k u p ion a i w y tężo n a p raca In sp ek to ra  
A rm ii s ta je s ię p o tem u d z ia łem teg o w o d za , 
ro zp o rząd za jąceg o  t» ak o lb rzy m ią  su m ą d o św iad ­
czeń i tak ą s iłą w o li i h artu , w y k azan a  w  d z ie­
jach w alk o P o lskę .

W  m aju 1 9 3 5 r . g d y śm y w p o d z iem iach  
W aw elu , w  g ro b ach k ró ló w  i w ieszczy , z ło ży li, 
co z iem sk ie z W sk rzesic ie la i O d n o w icie la —  
sp e łn iło s ię to , co Jó ce f P iłsu d sk i p rzy k aza ł 
ju ż w  d ru g im  so k u w o jny : w „w yp ró b o w an e  
ręce 4 4 Ś m ig łeg o-R y d za z ło ży ł P an P rezy den t  
p ieczę n ad n aszą s iłą zb ro jn ą . E d w ard S m ig ły -  
R y d z zo sta ł n aszy m  w id zem  !

I d z iś , g d y w  ręk ę u jm ie b u ław ę , u jm u je  
n ie ty lk o w id o m y zn ak w ład zy n ad w o jsk iem .

D ziś ta b u ław a m arsza łko w sk a w ręk u  
E d w ard a Ś m ig łeg o R y d za je s t sy m b o lem  
trw an ia w ie lk ie j ep o k i Jó ze fa P iłsu d sk ieg o ,  
je s t w id o m y m  zn ak iem  ca ło śc i sp u śc izny o d ­
n o w ic ie la p ań stw a — w id o m y m zn ak iem  
o b jęc ia rząd u d u sz w  N aro d z ie .



 G ŁO S LU BA W SK I:

Serdeczne powitanie min. Józefa Becka 
w Londynie.

LO ND YN . O ficjalna w izyta m in. J. Becka ? w y. W spólną ich cechą jest pozytyw neustosun- 
u Rządu W ielkiej Brytanii rozpoczęła się w kow anie się do  rozw iązania rożnych problem ów  
niedziele pow itaniem gości polskich u brzegów j europejskich i do spraw y organizacji pokoju, 
anielskich w D over przez specjalnego w ysłań-1 Pism o podkreśla, ze ostatnia w izyta m in. 
nika Foreign O ffice m jr. Crankshaw a, a nastę- Becka następująca po w yżycie paryskiej gen. 
nnie na dw orcu V ictoria przez m in. Edena w ! Śm igłego-Rydza i ostatniej w izycie m m . .eo- 
otoeseniu urzędników królew skiego urzęduj ka w Paryżu odbyw a się w atm osierze szc/.e- 
spraw zagranicznych. | golnie pom yślnej.

D rogę z D over do Londynu m in. J. Beck z 
m ałżonką oraz tow arzyszącym i im dyr. M . Łu­
bieńskim , w icedyr. Potockim i radcą St. Sie­
dleckim odbyli w specjalnie zarezerwow anym  
w agonie, podejm ow ani śniadaniem przez m jr. 
Crankshaw .

A ngielska ekipa dziennikarska foto-reporte- 
rska uw ieczniła w słowach i zdjęciach przebieg  
serdecznego pow itania, po którym m inisterstw o  
Beckow ie odjechali do oddanych im przez rząd  
angielski apartam entów w hotelu ,.C laridge“ .

W godzinach popołudniow ych m in. J. Beck 
w pisał się do księgi audiencjonalnej króla Ed­
w arda V III i księcia Y orku, a m in Beckow a —  
do księgi audiencjonalnej królow ej w dow y  
M ary.

W ieczór spędzili m inistrostwo Beckow ie 
pryw atnie.

Program w izyty m in. Becka w 7 Londoinie  
uJożony jest iście po angielsku —  bez przeła­
dow ania protokolarnego, pozostawia bardzo W ’ie- 
le czasu na rozm owy politycznej z prem ierem  
Bałdw inem i m in. Edenem , dając m u jednocze ­
śnie m ożność w zięcia udziału w dw u bodaj  
najdonioślejszych dla W ielkiej Brytanii dorocz­
nych uroczystościach a m ianowicie w  bankiecie » 
lorda m ajora City w G uildhall i w św ięcie ro- 
cznicy zaw ieszenia broni.

Podkreślają tu, że m in. Beck będzie pierw -1  
saym za tradycji brytyjskiej członkiem rządu ।  
obcego paiństw a, który w eźm ie udział w eks- >’ 
kluzyw nym  akcie reprezentacyjno - politycznym  
w G uildhall.

Rozm owy polityczne rozpoczną sie jutro  
rano podczas w izyty, którą m in. Beck złoży  
m in. Edenowi w Foreign O ffice. Rozm ow y te 
kontynuowane będą u prem iera Baldwins bez­
pośrednio przed audiencją m in. Becka u króla 
Edw arda V III.

W poniedziałek rano, po śniadaniu, w yda­
nym przez m inisterstw o Edenów w hotelu  
„Carlton“ , państwo Beckow ie udali się sam o­
chodem do pełnej tradycji szkoły w Eton i do  
zam ku królewskiego W ind sor.

W izyta londyńska przyczyni się  do zacieśnienia 
stosunków polsko francuskich

PxA .RYZ. W  zw iązku w yjazdem m in Becka 
do Londynu praca francuska podkreśla iż roz­
m ow y londyńskie nie będą dotyczyły poszcze ­
gólnych zagadnień, lecz raczej całokształtu sy ­
tuacji m iędzynarodow ej.

N iektóre ustępy korespondencji a  zw łaszcza  
□ stęp podkreślający iż w izyta m in. Becka przy*  
czynią się niętylko do zaaieśm enia stosunków  
polsko-angielskich, lecz także i polsko-francus­
kich zostało uw ypuklone w tytule przez „Petit 
Journal4*.

W edług „lo Tem ps 44 w W arszaw ie w Lon ­
dynie uw ażają że w ybuch now ego konfliktu  
europejskiego bynajm niej nie jest nieunikniony  
To głębokie przekonanie w ytwarza u obu  
rządów bliskość poglądów na niektóre spra-

hotelu

Stanowczy protest polskiego Pomorza 
przeciw antypolskim gwełtom w Gdańsku.

G D Y NIA . W  G dyni odbył się w iec pro ­
testacyjny przeciw ko ostatnim zajściom na  
obszarze W olnego M iasta G dańska, w których  
poszkodow ani zostali Polacy gdańscy.

Po w ysłuchaniu przem ów ień kilku m ów ców  
zgrom adzeni uchw alili rezolucję, któr> dele­
gacja w iecu w ręczyła kom isarzow i rządu w  
G dyni p. Sokołowi, który ośw iadczył, że prze- 
każe ją sw ym w ładzom .

Rezolucja ta brzm i : •
„D nia 8 listopada 1936 r. m ieszkańcy w iel­

kiej G dyni i okolic bez różnicy przekonań, 
doprow adzeni do ostateczności w sw em po­
czuciu narodow em , na w idok codziennych 
gw ałtów i nadużyć partji narodow o-socjalis- 
tyczinej w G dańsku, zebrali się na w iec w  
liczbie kilkunastu tysięcy i pom ni zagrożo­
nej ostatniem i gw ałtam i m yśli pokojow ej 
w ielkiego M arszałka, żądają stanow czego w y­
stąpienia rządu polskiego, celem przyw róce­
nia pogw ałconych praw Rzeczypospoiitej w  
G dańsku

Żądam y ukarania i odw ołania w annych par­
tyjnych prow okatorów , depcących konstytucję 
W olnego M iasta.

Zapowiadam y, że z pow odu zagrożenia zie­
m i pom orskiej ze strony fanatyków partyj­
nych narodow o-socjalistycznych rozpocznie- 
m y stanow czą, m ocną i bezwzględną w alkę  

zniem czyzną na ziem i pom orskiej44 .

Spełnienie votum narodowego
Budowa świątyni Opatrzności Bożej w Warszawie

W  dninu 5-ym b. m . odbyło się w m inister­
stwie spraw  w ew nętrznych pod przew odnictw em  
podsekretarza stanu p. W ładysław a K orsaka  
pierw sze posiedzenie pow ołanego do życia przez 
m inistra spraw  w ew nętrznych kom itetu budow y  
w stolicy św iątyni p. w . O patrzności Bożej.

W  skład kotm itetu w chodzą przedstaw iciele  
m inisterstw a slpraw w ewnętrznych i m inister­
stwa w yznań religijnych i ośw iecenia publicz­
nego, przedstaw iciel w arszawskiej kurii m etro­
politalnej —  ks. kanonik A . Fajęcki, dziekan 
w arszaw ski, w iceprezydent m . st. W arszawy, 
przedstaw iciel Federacji Spełnienia! V otum N a­
rodow ego, przedstaw iciel Stow arzyszenia A rchi­
tektów Rzplitej, i architekt — autor projektu I 
nagrodzonego na konkursie i w ybranego do re- ! 
alizacji. K om itet rozpatrzył prejekt szkicowy ? 
kościoła, przystosow any do now okształtow ane ” ? 
go terenu pola M okotowskiego.

Projekt prof. Poniew skiego, obejmując w  
sw ym założeniu uzupełniony program potrzeb 
kościoła, nie w prow adza zm ian zasadniczych  
w sw ej koncepcji pierw otnej, nie m niej przez 
pew ne uproszczenia w rzutach oraz w idokach  
zew nętrznych i w ew nętrznych św iątynia zyska 
na m onum entalności i w alorach w ewnętrznych, 
jako dzieło sztuki architektonicznej.

Przedstaw iony na posiedzeniu przez prof. 
Poniewskiego projekt św iątyni, spotkał się z 
pełną aprobatą i uznany został «a nadający ।  
się do ostatecznego  opracow ania, przy uw zględ- | 
nieniu now ych ram św iątyni w postaci szerzej i 
rozw iniętej loggii na froncie, now ego akcentu  
w postaci babtisterium , ołtarza rolow ego bez­
pośrednio przed Polefn Chw ały i ząbudow ań  
adm inistracji kościoła, oskrzydlając!) good stro­
ny zachodniej.

Madryt w ogniu walki
przechodzi w ręce wojsk gen. Franco.

PA RY Ż. Pow stańcy po uciążliw ych w al- i bram y toledańskiej. Szereg budynków stoi w  
kach opanowali połow ę M adrytu. Pow stańcy | płom ieniach, zw łaszcza w dzielnicy w ill, poło- 
m uszą zdobyw ać każdą piędź ziem i, dom za do- • źonej w pobliżu akadem ii sztuk pięknych, 
m em , ulice za ulicą.

W  szeregach w ojsk rządow ych panuje de- | 
speracka odw aga. M iędzy m ilicjantam i ludow y-1  
m i znajdow ał się batalion kobiet, które, w edług  
sprawozdań korespondentów angielskich, w al- e 
ożyły »iak djabty“ .

W ojska rządów ' podjęły rozpaczliw y kom - ।  
trakt na pozycje pow stańcze. Zakończtył się on  
zdobyciem , ale przez pow stańców : gm achu uni­
w ersytetu i szpitala m iejskiego. Po zajęciu szpi­
tala pow stańcy przedostali się do dzielnicy 
G eserias, pom iędzy m ostam i: Toledo i Segow ii.

W alki na ulicach.
N a polu w yścigowym  w alczą oddziały gw ardii 

cyw ilnej, które w ypowiedziały posłuszeństw o  
nządow i m adryckiem u. O ddziały te zostały w  
ciężkich w alkach w yparte przez czerwonych z 
m iasta i bronią się obecnie w okopach na polu  
w yścigow ym .

W alki uliczne w stolicy zapewne potrwają 
jeszcze kilka dni. Liczba obrońców M adrytu  
oceniana jest na około 30.000 ludzi. Są to  
w praw dzie oddziały m ało zdyscypbnow ane, ale 
znalazłszy się w sytuacji bez w yjścia, w alczą 
rozpaczliwie/chw ytając się niekaedy, naw et tak  
prym ityw nych środków , jak oblew anie ataku­
jących pow stańców w rząca w oda i oliw a.

Radiostacje pow stańcze donoszą, iż podczas 
w alk o stolice w zięto około 3.000 jeńców 7 . W śród  
nich znajduje się pokaźną ilość cudzoziem ców , 
a m ianow icie Francuzów i Rosjan.

Bojow e kom unikaty  Cabballero.
PA RY Ż. Radiostacje rządu m adryckiego  

w ysyłają nieustannie bojowe kom unikaty, w  któ­
rych zapow iadają, że rząd m im o w yjazdu ze 
stolicy nie zrezygnow ał z w alki, lecz zam ierza 
prow adzić w ojnę dalej, aż do zupełnego osw o­
bodzenia kraju od faszystów .

D em y m adryckie w płom ieniach.
W ojska rządow e nie m ają artylerji,

TO LED O . Po całodniow ej krw aw ej bitw ie 
pow stańcy om inąwszy podm inow ane m osty usa­
dow ili się na lew ym brzegu rzeki M azanares. 
Pow stańcom udało się przepraw ić przez rzekę  
oddział czołgów . A rtyleria pow stańcza zajęła  
pozycje m iędzy obu m ostam i, skąd skutecznie  
bom banduje grupy dom ów położone w okolicach

głowom państw  
osobistościom wnielicznym

Order Orła Białego dla Naczelnego Wodza.
W  dniu dzisiejszym Św ięta 1 N iepodległości 

11 listopada G eneralny Inspektor Std Zbrojnych  
gen. Sm igły-Rydz odznaczony zostanie przez  
P. Prezydenta Rzplitej O rderem O rła Białego.

O rder O rła Białego, jak w iadom o posiada  
jedną tylko klasę, a m ianow icie: w ielką w stęgę  
i nadaw any jest m onarchom , 
i najw yższym  
pańśt^e.

*
O rder O rła Białego ustanow iony został 

przez króla A ugusta II w r. 1705, a przywró­
cony w  r. 1921. O dznakam i tego  orderu są: K rzyż 
orderow y, gw iazda orderową, noszona na lewej 
piersi, i w stęga orderowa z błękitniej m ory jed­
w abnej, przew ieszona przez lew e ram ię do pra­
w ego boku.

0 nowym Marszałku Polski
entuzjastyczny glos w ęgierski.

BU D APESZT. W  zw iązku z uroczystością  
w ręczenia generałow i Sm igłem u-Rydzowi buła­
w y m arszałkow skiej ,,A z Est“ zam ieszcza ob ­
szerny ayciorys generała, podkreślając doniosłą  
rolę, jaką odegrał on w w alce o niepodległość 
oraz w Polsce odrodzonej.

W skazując na zaufanie, jakim M arszalek  
Piłsudski darzył gen. Śm igłego-Rydza, dziennik 
podkreśla, że zarów no z w oli M arszałka, jak i 
z w oli całego narodu przejął on po nim rolę 
kierow niczą w państw ie ’ .

W ybitny talent polityczny i głębokie doś­
w iadczenie now ego M arszałka Polski —  kończy  
dziennik —  są gw arancją, że poprow adzi on  
ukochaną ojczyznę drogam i, w skazanym i przez 
W ielkiego M arszalka, ku jeszcze w iększej 
chw ale i potędze.

Antykomunistyczna manifestacja
100.000 Francuzów dK auadyjczyków .

M O NTREA L. Sto tysięcy katolików Fran- 
cuzów -K anadyjczyków, zebranych na Cham p  
de M ars w M ontrealu, uchw aliło zw alczać ko ­
m unizm , trwać w iernie przy kościele katolickim  
i przy O jcu św .

D em onstracja ta jest największą dem onstra­
cją religijną, jaką K anada i M onstreal pam iętają  
od czasu kongresu eucharystycznego przed 25  
laty.

W dem onstracji w zięli udział biskupi, kler 
ś szereg dygnitarzy prow incji i m iasta.

4

Ń a drodze do Toledo znajdują się trzy  
rzędy um ocnień betonowych obsadzonych przez  
w ojska rządow e. Przed tym i pozycjam i ustawie*- 
no zasieki z drutu kolczastego o szerokości 
40 m . O d trzech dni przeprow adzają oddziały 
rządowe kontrataki.

Proces o milionowe nadużycia przy dostawie 
podkładów kolejowych

rozpocznie się 7 stycznia 1937 roku.
W A RSZA W A. Inform ują, że na 7 stycznia 

1937 r. w yznaczono proces w olbrzymiej aferze 
polsko-belgijskiego tow arzystw a do im pregna­
cji pokładów kolejow ych. A fera ta, jak w iado­
m o, naraziła skarb państwa na m ilionow e stra­
ty, lecz na szczęście zdołano straty zaw czasu  
zabezpieczyć na m ajątkach dyrektorów oraz sa­
m ej firm y.

G łównym  oskarżonym w tym procesie jest 
Jacobini, który po w yjeździć do  Francji uchylał 
się przez pew ien czas od pow rotu do Polski.

Ze w zględu na to, że Jacobini na w ezwanie 
sędziego śledczego kilkakrotnie nie zjaw ił się, 
rozesłano listy gończe i Jacobiniego aresztowa­
no w e Francji. Po kilkudniow ym pobycie w t  
w ięzieniu francusktiem Jacob  kii został zw olnio­
ny i niedaw no pow rócił on do W arszaw y.

Z polecenia sędziego apelacyjnego do spraw  
w yjątkowego znaczenia p. D em anta, Jacobini 
przed kilku dniam i został osadzony w w ięzie­
niu do czasu rozprawy sądowej.

O próc® dyrektorów firm y  ławę oskarżonych  
.zajm ą b. w yżsi urzędnicy kolejow i. —  O gółem  
akt oskarżenia obejm uje ponad 20 osób.

Przez w ykrycie afery położono  kres olbrzy­
m im nadużyciom i zabezpieczono straty  skarbu  
państwa.

Badanie tej afery naprow adziło na śdady  
w ielu innych sfer w kolejnictw ie i spowodow a­
ło w ytoczenie spraw karnych przeciw dużej 
ilości urzędników kolejowych, dostawców , po ­
średników i przedsiębiorców kolejow ych w kil­
ku dyrekcjach kolei. O skarżenie w tym  w ielkim  
procesie w nosić będzie apel, w iceprok. dla spraw r 
w yjątkowo przydzielonych p. O lgierd M issunti. 
Proces potrw a przeszło tydzień.

1
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Spęd bekonów w Howymmieście 
odbędzie się w dniu 16. X I- br. o godz. 7.30 
rano jak następu je:

B ratian, W ielk ie i M ałe B alów ki, L ekarty , 
K am ionka, G w iździny , Z ajączkow o, N ow em iasto , 
M arzęcice, T y  lice, R akow ice, Sam pław a, M iko ­
ła jk i/ K urzętn ik , M roczno, R adom no, N iem . 
B rzozśe, N ow ydw ór, W aw row ioe, Skarlin i G ry- 
źliny . Następny spęd bekonów odbędzie się 
w dniu 24. bm. we wtorek.

Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się w dniu 17. X I. br. o godz. 7,30 ra­
no jak następu je:

O m ule, C zerlin , G rabow o, Sw iniarc, Z w i-  
niarz, T uszew o, L ubaw a, Z ajączkow o, R akow ice, 
R ożental, T argow isko, B yszw ałd , W ałdyk i, Prąt- 
nica, K azanice, L ubstynek, Z ło tow o, Z ielkow o, 
G rodziczno, O staszew o, Sam pław a, R um ian, £ 
R um ienica. |

N astępny spęd bekonów w dniu 23 X L  I 
w poniedziałek . §

N ie zg łoszone sztuk i nie będą na spędach j 
odebrane. Z apotrzebow anie duże.

G rochow sk i, instr, hod. s

Kronika.
Nowemiasto, dnia 11 listopada 1936 r

Środa M arcina
C zw artek 5-ciu braci Pol.
Piątek f  Stan isław a K ostk i

Słońca: w schód o godz. 6.46 zachód o godz. 15.56

ł

i

OBWIESZCZENIE.
N a zasadzie art. 1, 6. 8, 10-35, 42 i 43rustaw y z dn. | 

15 lipca 1925 r. o państw ow ym podatku przem ysłow ym 
w brzm ieniu obw ieszczen ia M in istra Skarbu z dnia 30 
m aja 1936 r. (D z. U . R . P. nr. 46 poz. 339) oraz art. ait. 
11 68 § 1 178 i 192 ordynacji podatkow ej z dnia 15 m ar­
ca’ 1934 r. (D z. U . R . P. nr. 14 poz; 134 z 1936 r.) Izba 
Skarbow a w G rudziądzu w eyw a w łaścicie li przedsięb iorstw i 
handlow ych i przem ysłow ych orał w ykonyw ującyeh zaję- 
cria przem ysłow e w okręgu Izby Skarbow ej w G rudziądzu 
do w ykupien ia św iadectw przem ysłow ych i teart re jestra­
cy jnych na 1937 rok .

Św iadectw a przem ysłow e oraz karty re jestracy jne 
pow inny być w ykupione najpóźn iej do 31 grudn ia rb .

Św iadectw a przem ysłow e w ydaw ane są poczynając 
od dnia 2 listopada 1936 r. w e w łaściw ych K asach U rzę­
dów Skarbow ych od godziny 9-13 codzienn ie z w yjątk iem i 
niedziel i św iąt, na podstaw ie należycie w ypełn ionych 
dek laracy j. B lank iety dek laracy j otrzym ać m ożna bezp łat­
nie w U rzędach Skarbow ych. W  razie w ątp liw ości, w szel­
k ich w skazów ek i w yjaśn ień co do kategorii św iadectw a 
przem ysłow ego, odpow iedn iej dla danego przedsięb iorstw a 
lub zajęcia przem ysłow ego, udziela ją w łaściw e U rzędy | 
Skarbow e. . . ;

Podatn icy ponoszą całkow itą odpow ieuzialnosc za 
w ykupienie niew łaściw ego św iadectw a przem ysłow ego, 
zgodnie z obow iązu jącym i przep isam i.

Izba Skarbow a w zyw a zain teresow anych do bez­
zw łocznego w ykupyw ania św iadectw przem ysłow ych i nie- 
odkładan ia w ykupna tychże na dnie ostatn ie, a to cePem 
unikn ięcia natłoku w K asach U rzędów Skarbow ych, skut­
k iem czego pow stać m oże naw et niem ożność w ykupien ia 
św iadectw przem ysłow ych w w yznaczonym term in ie, któ­
ry w żadnym razie nie będzie przed łużony.

C eny św iadectw przem ysłow ych na rok 1937 w raz 
z dodatk iem 15 proc, do podatku państw ow ego oraz do­
datkam i na rzecz zw iązków sam orządow ych, szkó ł zaw o­
dow ych, tudzież Izb H andlow o-Przem ysłow ej i R zem ieśl­
nicze] podane są w afiszach nalep ionych na publicznych j 
m iejscach. .

W inni prow adzenia przedsięb iorstw po dniu dl 
grudnia r. b. bez św iadectw przem ysłow ych lub na pod­
staw ie nieodpow iedn ich św iadectw przem ysłow ych ulegną 
karze w m yśl art. 178 ordynacji podatkow ej (D z. U . R . P. 
z 1936 roku, nr. 14 poz. 134, który głosi:

§ 1. K to prow adzi przedsięb iorstw o lub w ykonyw a 
zajęcie bez św iadectw a przem ysłow ego lub na podstaw ie 
św iadectw a przem ysłow ego niższej ceny od te j, która się 
ustaw ow o należała, —  podlega kartę grzyw ny do w yso­
kości trzykro tnej należności za św iadectw o lub trzykro t­
nej różn icy m iędzy ceną w łaściw ego i ceną posiadanego 
św isdect w  a

§ 2. K to utrzym uje sk ład bez karty re jestracy jnej—  
podlega karze grzyw ny do trzykro tnej należności «a kartę 
re jestracy jną. . .

Ponadto w m yśl przep isu art. 192 w yżej pow ołanej 
ordynacji podatkow ej, przedsięb iorstw a prow adzone bez 
św iadectw a przem ysłow ego «nogą ulec zam knięciu .

D yrektor Izby Skarbow ej (— ) K ossjor.

Z miasta i powiatu.

Z Gimnazjum.
D yrekcja gim nazjum przypom ina R odzicom i O pie- 

h»unom m łodzieży gim nazjalnej, że ostateczny term in 
uiszczen ia opłaty taksy adm in istracy jnej za I-sze półrocze 
roku szko lnego 1936/37 upływ a z dniem 20 listopada br. 

M . G ołąb.

Z życia Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej koło w Nowymmietcie.
K oncert który odby ł się dnia 31 październ ika b. r. 

przyn iósł 72 zł. 20 gr Pan B ron isław Jentk iew icz prze­
kazał na cele tu te jszych A kadem ików 20 zł. za co dzię­
ku jem y ofiarodaw cy, ponadto Z arząd sk łada podziękow a­
nie p. dyr. G ołąbow i za użyczen ie po raz drug i auli na 
koncert, zespo łotn śp iew aczym pod batu tą p. Sm ukały 
i p. Z im nego, p. C zochralsk ie j, p. K ryzym entów nie, p. 
U rbanow sk iej i je j bratu , oraz p. T hiesow i za w ypełn ie­
nie program u m uzyczno w okalnego na cele tu t. teo logów 
i akadem ików , prasie i Społeczeństw a za poparcie im ­
prezy. Im prezę zaszczycili p. star. K ow alsk i, ks. prób. 
Pryba, ks. D em bieńsk i. Pam iętajm y o teo logach i aka­
dem ikach pow . lubaw sk iego i zap isu jm y się na członków 
T ow arzystw a Przy jació ł M łodzieży A kadem ick iej, sk ładka 
członkow ska w ynosi po 50 gr. m ieś.

Z a Z arząd: 
(-) ks. prof. K alinow sk i (-)  Józef Sadk iew icz naucz, gim n. 

skarbn ik prezes

Nie pozwól ginąć
twym głodującym współobywatelom!

Szanownym czytelnikom 
donosim y, źe rozpoczn iem y niebaw em 
druk pięknej i sensacy jnej pow ieści p. t. | 

„Walka o miliony “.i
Pow ieść ta niew ątp liw ie w zbudzi za-1 
in teresow anie w śród s z e r o k  ic h kó ł a 
naszych czyteln ików , tym bardziej że | 
drukow ana będzie w t fo rm ie 
specjslnego dodatku powieściowego, 
którv ukazyw ać się bedzie co tydzień. !

REDAKCJA.

Zebranie Konstytucyjne Komitetu niesienia 
pommy zimowej bezrobotnym, w Lubawie.

W  ubieg ły ozw’ artek odby ło się w  Szkole Pow szecji- ■ 
nej w L ubaw ie, zebran ie K onsty tucy jne, lokalnego K om ir ■ 
tetu niesien ia pom ocy bezrobotnym . Z ebran ie by ło licanc, I 
przyczem w aięli udział: duchow ieństw o, w ładze, m iejscow e J 
organ izacje i stow arzyszen ia.

Z ebran ie zagaił pan w iceburm istrz Jankow sk i, a 
przedstaw iając sytuację robotn ików lubaw sk ich, w  bieżą- ' 
cym roku. Pan W iceburm istrz podniósł, że stosunk i na i 
rynku pracy, na rok bieżący, pogorsay ły się (na okres 
zim ow y) poniew aż, cały szereg robotn ików , nie odpraco- 
w ało potrzebnej ilości dni, potrzebnych do osiągn ięcia | 
zasiłku . Pan B urm istrz apelow ał do w szystk ich zebra- / 
nych, o jak najw iększe poparcie akcji pom ocy bezrobot- 
nym i ulżen ia doli najb iedn iejszym .

Pan W iceburm istrz przedstaw ił, że z pom ocy dla : 
bezrobotnych w ubieg łym roku (w okresie zim ow ym ) ko- / 
rzystało 188 osób, prayczem robotn icy pow yżej czterech / 
członków rodziny , pracow ali przez 6 dni w  m iesiącu, za- 
rab iając 12,—  zło tych. R obotn icy do trzech członków ro- > 
dżiny w łączn ie, pracow ali 4 dni w m iesięcu, zarab iając ‘ 
8,—  zło tych m iesięczn ie. N a akcję pom ocy bezrobotnym ; 
w ydaw ano kw otę 6.254,—  zło tych, z czego spo łeczeństw o | 
zebrało 1.427,53 zło tych, resztę zaś funduszów dostarczy ł ।  
W Tydział Pow iatow y i Z arząd M iasta w L ubaw ie. W  tym p 
m iejscu Pan B urm istrz przedstaw ił jeszcze, że ta pom oc f 
by ła m in im alna, że w bieżącym roku m usim y dojść, aby / 
rodzina pow yżej czterech członków m ogła zarob ić 30,—  
zło tych m iesięczn ie, zaś rodziny poniżej tego kw antum , 'i 
20,—  zło tych m iesięczn ie.

Z a pien iądze pow yżej podane, w ykonano następu- P 
jące prace:

1) ścinanie bank ietów i kopanie row ów , oraz obci- ।  
nanie drzew na szosach pod K ołodzieju i, N aprcm ek, N o- ; 
w em iasto i T uszew o.

2) rozkopyw anie śn iegu na szosach w  czasie zaw iei. |
3) napraw a polnej drog i na T argow isko.
4) planow anie łąk m iejsk ich i czyszczen ie row ów . [ 
5) napraw a placów w Parku W olności.
6) napraw a chodników w Parku W olności i A leii  . 

H allera.
7) w ydobyw anie żw iru .
Pan kurator W olbek zw rócił się z apelem , do 

w szystk ich zebranych , aby pom oc w bier.ącym roku, w  
pierw szym rzędzie objęła dzieci które przez złe odżyw ia­
nie są słabow ite i m ogą w yrosnąć późn iej na nieprzy­
datnych do pracy. Pom oc tę w yobraża sob ie w ten spo­
sób, źe każda z rodzin m a w ziąć na sw oje utrzym anie 
jedno w zględn ie dw oje dzieci bezrobotnych, co nie spra­
w i w ielk iego uszczerbku. Przy jęto jednog łośn ie w niosek, 
aby K om itet W ykonaw czy niesien ia pom ocy bezrobotnym , 
zają ł się sp isan iem dzieci, potrzebu jących pom ocy, i na­
stępn ie przydzielił i uprosił poszczególne rodziny , w  
m reście, do dożyw ian ife.

N astępn ie pan W iceburm istrz przedstaw ił, że robot, 
nicy nie otrzym ają pom ocy bezp łatn ie, lecz odpracu ją 
odpow iedn ią ilością dni robodzych, przyczem w  bieżącym 
okresie pnzew idu ją się następu jące prace:

Pnzełożen ie bruku ulicy B iskup iej obok K ościo ła, 
częściow e przełożen ie bruku na rynku m iejsk im , rozszerze- 
rzen ie drog i polnej L ubaw a L ipy , napraw a drog i polnej 
pod B orek, T argow isko G órne i D olne. N apraw a 
chodnika do Ł azienek M iejsk ich , do Parku W olności, na­
praw a ulicy od ulioy 19 Styczn ia aż do łffck M iejsk ich . 
N apraw a chodników w ulicy G runw aldzk iej obok cm en- 
tasza, napraw a chodników i placów \v Parku W olności. 
C zyszczen ia staw ów m iejsk ich , w ydobyw anie żw iru . Ści­
nanie bank ietów na szosach Państw ow ych i Pow iatow ych 
i napraw a row ów .

W roku bieżącym będzie korzystało z pom ocy zi­
m ow ej oko ło 200 rodzin przyczem pan W iceburm istrz, za­
znaczy ł, że już obecn ie jest zarejestrow any* It 178 bezro­
botnych, w czem ty lko 23 osoby pobierają zasiłk i z Fun­
duszu Pracy. Przypuszczalną kw otę określ:! pan W ice­
burm istrz, jako niezbędnie potrzebną na pow yżej podane 
prace i pom oc bezrobotnych, na oko ło 20.0C 0 zł.

N astępn ie przystąp iono do w yboru W j  działu W y ­
konaw czego i poszczególnych sekcji.

W ydział w ykonaw czy został w ybr. ny w następu­
jącym sk ładzie:

N otariusz Jarzęck i jako przew odniczący7, ksiądz w i ­
kary D egner, jako zastępca, p. w iceburm istrz Jankow sk i 
jako sekretarz, p. aptekarzow a W olska i p. L icznersk i 
Franciszek, jako członkow ie.

Sekcja zbiórki pieniężnej: p. Ż m ijew sk i Franc, 
jako przew odniczący, p. burm istrzow a W ojciechow ska p. 
Franciszek T ysler, p. T ruszczyńsk i A lfons i p. L ippert.

Sekcja towarowa: p. L icznersk i B ernard, jako 
przew odniczący, p. G ałfca E ugeniusz, p - B ieleck i A lo jzy  i  
p. Z ielińsk i Ignacy, Stela E dw ard i T ułodzieck i Szczepan.

Komisja kwalifikacyjna: p. Potrykus, jako prze­
w odniczący, p. Z elazny A nzelm , p. D ąbkow sk i, p. kom en­
dant M ucha, pp. Z apolsk i Ł ątkow sk i, R adzim ińsk i.

Komisja Rewizyjna.- p. kurator W olbek, jako 
przew odniczący, p. Pływ aczyk i p. G raszek jako członko­
w ie.

Przew odniczący sekcji zb iórk i pien iężnej i tow aro­
w ej m ają praw o dokooptow ania poseczególnych osób do 
zb iórk i, przyczem zb iórkę i organ izację je j1 przeprow adzić 
m ają w yżej podane sekc-ję,.p ien iężna i tow arow a.

Przew odniczący kom itetu notariusz Jarzęck i zw ró­
cił się z apelem do w szystk ich zabranych, aby poparli 
akcję zb ieran ia funduszów pien iężnych i tow arow ych, by 
w szyscy obecn i uśw iadam iali całe spo łeczeństw o lubaw­
sk ie o potrzeb ie zb iórk i i kon ieczności niesien ia pom o­
cy dotkn iętym kryzysem obyw atelom .

W  piątek ubieg ły odby ło się następn ie zebran ie 
now o zorgan izow anego K om itetu W ykonaw czego w raz z 
sekcjam i zb iórk i pien iężnej i tow arow ej, przyczem usta­
lono, że przew odniczący sekcji zb iórk i pien iężnej i  tow a­
row ej ustalą podział terenu M iasta L ubaw y odnośn ie 
zb iórk i m iędzy sobą oraz, zaproszą, o ile będzie zacho­
dziła potrzeba, do zb iórk i czy to w r gotów ce czy to w  
naturaliach, poszczególne osoby z pośród obyw ateli M ia­
sta Postanow iono dalej, rozpocząć już zb iórkę od czw ar-

l i m a nadchodzi,
Tysiące ludzi jest bez dachu, bez odzieiy, 
bez jedzenia.

Ratujmy ich od zimna i głodu.

tku bieżącego tygodn ia, przyczem cały K om itet, ew raca 
się do w szystk ich obyw ateli,aby kw estarzy nie odpychali 
jako natrętów , lecz chętn ie przyszli z pom ocą w spółoby­
w atelom w ym agającym te j pom ocy, dotkn iętych w skutek 
kryzysu. K om itet prosi dalej w szystk ich w spółobyw ateli, 
aby zgodnie z odezw ą lubaw sk iego pow iatow ego kom ite­
tu obyw atelsk iego niesien ia pom ocy zim ow ej bezrobot­
nym , chętn ie zaofiarow ali przynajm niej to m in im um 
określone w te jże odezw ie.

Zamiast pieniędzy bony jałmużnicze.
Lubawa. Jak się dow iadu jem y, Stow arzyszen ie 

Pań M iłosierdzia w L ubaw ie przystępu je do w ydaw ania 
bonów ja łm użn iczych, które, nabyw ane przez sfery oby­
w atelsk ie i w ydaw ane przychodzącym żebrakom , um ożli­
w iają tym ostatn im nabycie artykułów spożyw czych i 
odzieży , a nie w ódki i ty ton iu .

W  w alce przeciw żebractw u zaprow adzenie bonów 
w L ubaw ie należy pow itać z uznaniem .

Z sali sądowej.
Lu bawa. W  czw artek , dnie 5 bm . odby ły się przed 

tu t. Sądem G rodzk im rozpraw y karne, na których za­
padły następu jące w yrok i :

W yralska M arta, robotn ica z R ożentala pow . lu ­
baw sk i za kradzież 1 kaczk i w artości 1,50, skazana na 1 
tydzień aresztu w zaw ieszen iu na 2 la ta.

K arkutow a M onika, żona ro ln ika z G roszków pow . 
D ziałdow o za pom oc w kradzieży to rfu , w art. 1 zl ska­
zana na 1 tydzień aresztu w zaw ieszeniu na 2 la ta.

K arkutow a M onika, żona ro ln ika z G roszków pow . 
D ziałdow o za kradzież 19 kur, skazana na 2 tygodn ie 
aresztu w zaw ieszen iu na 2 la ta.

K arkut M ichał, ro ln ik z G roszków pow . D ziałdow o 
«a usunięcie 200 etr. karto fli w czasie sprzedaży sw ej 
nieruchom ości, skazany na 7 m iesięcy w ięzien ia, oraz za 
kradzież to rfu i 11 kaczek skazany na 6 m iesięcy w ięzie­
nia, łączn ie na 1 rok w ięzien ia. . W te j sam ej spraw ie 
K arkutow a M onika, żona K arkuta z G roszków pow . D ział­
dow o za kradzież 11 kaczek, w artości 11 zł. skazana na 
1 m iesiąc aresztu .

K ow alsk i Ja’n, m łynarz z B ratjana pow . lubaw sk i 
za kradzież 2 site! i m agnesu, w artości 30 zł., skazim y 
na 6 m iesięcy w ięzien ia w  zaw ieszen iu na 2 la ta.

Kradzieże z włamaniem.
Rybno. N ieznani spraw cy w targnęli zapom ocą ro­

zerw ania k łódk i, do kuźn i kow ala W iergow sk iego B ron isł. 
i sk ied li m u row er m ęski w art. 70 zł. T ej sam ej nocy z 
ślusarn i D łuszczakow sk iego Jana skradziono różne now e 
części row erow e w artości 233 eł. N atychm iast przepro­
w adzone dochodzenie przez policję z D ębienia doprow a­
dziło w kró tk im czasie do ujęcia spraw cy, w osobie k il ­
kakro tn ie karanego D reszlera W iktora, ukryw ającego się 
u D yzynga w G rodziczn ie. U tegoż w saopie znaleziono 
skradziony row er. Przytrzym any D reszler następnego dnia 
rano zdo łał przez rozg ięcie kratów oraz w skutek oddale­
nia się jednego z w artow ników , zb iedz z aresztu gm inne­
go w R ybnie. Z a zb ieg łym D reszjerem policja zarządziła 
pościg i m iejm y nadzieję, że niezad ługo „nocnego ptaaz- 
ka* ‘ polic ja zpow rotem ujm ie i osadzi go w bezp ieczn iej­
szym „u lu “  w którym posiedzi sobie przez dłuższy czas.

Nieudane samobójstwo.
Ostaszewo. Przed k ilkom a dniam i 24 le tn i M ar­

kow sk i Piotr syn m ałoro lnego w czasie, gdy pow racał do 
dom u poza budynkam i strzelił sob ie w  czo ło z pistoletu 
w zam iarze popełn ien ia sam obójstw a. Jednak m u się ten 
czyn desperack i nie pow iód ł, w idoczn ie z pow odu jak ie jś 
w ady w naboju , gdyż ku la m u się o czo ło odbiła i prócz 
m ałego znaku w ielkości 5 groszów ki i nieznacznego ob- 
raętóu innych kom plikacji nie spow odow ała; do popraw ki 
w ięcej naboii nie m iał. M arkow sk i nie odczu ł naw et te­
goż, poniew aż zaraz rano by ł zdo lny do pracy. Jałto 
pow ód M arkow sk i podał, że niechce m u się żyć. Polic ja 
szybko się o tym dow iedziała i niedoszłem u nieboszczy­
kow i broń odebrała i teraz będzie on odpow iadał za nie­
legalne posiadan ie bron i.

Rolnicy!
Pod honorow em protek toratem Pana Prezydenta 

prof. Ignacego M ościck iego oraz G eneralnego Inspektora 
Sił Z bro jnych, generała R ydza-Sm ig łego, pow stał O gólno­
polsk i O byw atelsk i K om itet Z im ow ej Pom ocy B ezro­
botnym .

N a apel K om itetu oći'zw ała się cała Polska: rze­
m iosło , kup iectw o, ro ln ictw o, w ojsko, robotn ik i  urzędnik .

W  tym szlachetnym w yścigu w przy jściu z pom o­
cą —  w obliczu nadchodzącej zim y —  rzeszom bezrobot­
nych, nie zabrakn ie R oln ictw a Pom orsk iego.

Pew ni jesteśm y, że ro ln icy Pom orza ofiarnie po­
śp ieszą z pom ocą na rzeefc braci, pozostających bez pracy.

W ojew ódzk i K om itet Z im ow ej Pom ocy B ezrobotnym 
w T orun iu uchw alił zw rócić się do ro ln ików Pom orza z 
propo?ycją ofiarow ania na Pom loc Z im ow ą dla bezrobot­
nych po 2 kg żyta i 5 —  10 kg ziem niaków z hektara 
użytków ro lnych. Pow stają już kom itety pow iatow e i  
gm inne, które rozpoczną sw ą pracę na w si od zb iórk i 
pien iężnej w 7 dniu 15 listopada. B ędzie to niejako po­
budka dla w si, która przypom ni je j i w ezw ie ją do roz­
poczęcia w łaściw ej zb iórk i zboża i ziem niaków lub rów ­
now artości w gotów ce, stosow nie do norm , proponow a­
nych prcez K om itet W ojew ódzk i.

Pom im o ciętk iego kryzysu jak i gnębi ro ln ictw o Po­
m orza, pom im o słabych urodzajów tegorocznych obow iąz­
k iem naszym jest pośp ieszyć z pom ocą tym , którzy nie z 
w łasnej w ?ny pozostają bez praefr, nie m ają czem nakar­
m ić i w  co ubrać sw oje dzieci.

R oln icy ! N iech nikogo z nas nie zabrakn ie w sze­
regu ofiarodaw ców Z im ow ej Pom ocy B ezsobotnym . D aj­
m y sw e zboże lub zło tów k i chętn ie i szybko w im ię m i­
łości bliźn iego i zrozum ien ia obow iązku w obec Państw a. 

(— ) L ech Schedlin -Czarlińsk i
Prezes Pom orsk iego T ow arzystw a R oln iczego.

(— ) Jan D onim irsk i
Prezes Pom orsk iej Izby R oln iczej.

Ruch towarzystw.
M. Bałówki. Z ebran ie K ółka R oln iczego odbędzie 

się w sobotę dnia 14. X I. 1936 r. o godz. 17-tej w zw yk­
łym  lokalu zebrał. O liczny udział prosi Z arząd

Z gubiłem

książeczkę wojskową razem z kartą rowerowi 
którą UNIEWAŻNIAM

Kowalski Józef— Pacółtow o.
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 G Ł O S L U B A W S K

Z życia weteranów Powstań Narodowych 

1914-1919 Koła Nowemiasto n. Drw.
W  d n iu 8 l is to p a d a 1 9 3 6 r . o d b y ło s ię w  

lo k a lu H o te lu C e n tra ln e g o m ie s ię c z n e z e b ra n ie 
K o ła W e te ra n ó w P o w s ta ń N a ro d o w y c h 1 9 1 4 -1 9 1 9 

p rz y u d z ia le 6 2 d ru h ó w . Z e b ra n ie z a g a i ł o  
g o d z . 1 3 - te j P re z e s B o le s ła w L u d w ic k i h a s łe m J 
W o ln o ś ć , w ita ją c je d n o c z e śn ie w  s e rd e c z n y c h , 
ło w a c h d rh a . d e le g a ta p o w ia to w e g o S z c z e i- 

b ic k ie g o i g ro n o z e b ra n y c h d ru h ó w .
P ro to k ó ł 3  o s ta tn ie g o m ie s ię c z n e g o z e b ra n ia 

O d c z y ta ł d ru h s e k re ta rz D u d z ia k . P ro to k ó ł 
p rz y ję to b e z p o p ra w e k , p o c z e m d ru h p re z e s 
o g ło s ił z e b ra n y m d e c y z ję Z a rz ą d u K o ła w e d le ? 
k tó re j s k re ś lo n o z l is ty c z ło n k ó w d rh a W a n - 
to w s k ie g o F ra n c is z k a , k tó ry m im o u p o m n ie ń 
p rz e z o k re s 9 -c io m ie s ię c z n y n ie o p ła c a ł s k ła - | 

d e k , a te m s a m e m n ie s to so w a ł s ię d o o b o w ią­

z u ją c y c h p rz e p is ó w re g u la m in u .
U ro c z y s te g o a k tu w rę c z e n ia d y p lo m ó w n o - 

w o z w e ry f ik o w ’ a n y m c z ło n k o m , d o k o n a ł d ru h 
d e le g a t S z c z e rb ic k i . D y p lo m ta k i o trz y m a l i: 
d ru h o w ie O le jn ic z a k A d a m , S te rn F ra n c is z e k , 
M a rk ie w ic z F e l ik s i O lsz e w s k i B o le s ła w .

R e fe ra t n a te m a t „ Ś w ię to N ie p o d le g ło ś c i" 
w y g ło s ił d ru h d e le g a t p o w ia to w y S z c z e rb ic k i . 
M ó w c a w  ś w ie tn ie u ję ty m re fe ra c ie w  ż o łn ie r­
s k ic h s ło w a c h , z o b ra z o w a l i z e b ra n y m d z ie je 
o d ro d z o n e j R fc e c z y p o s p o l i te j i ro lę ja k ą w ty c h 
d z ie ja c h o d e g ra l i w e te ra n i n ie p o d le g ło ś c io w c y . 
P o ru s z y ł ró w n ie ż s p ra w ę o d z n a c z e ń w s z c z e­
g ó ln o ś c i p o k rz y w d z e n ia d ru h ó w z Z ie m  Z a c h o d­

n ic h p rz y n a d a w a n iu k rz y ż a w z g l. m e d a lu n ie­
p o d le g ło ś c i. A n a l iz u ją c s p ra w ę n a te m a t te n 
m ó w c a s tw ie rd z i ł, ż e d o p o m in ię c ia d ru h ó w 
d z ie ln ic n a s z y c h p rz y c z y n iły s ię ró ż n e o k o lic z­
n o ś c i . J e d n ą z ta k ic h o k o l ic z n o śc i b y ło b ra k 
s i ln e j o rg a n iz a c j i w e te ra ń sk ie j n a te re n ie p o­
z n a ń sk ie g o i P o m o d z a . S p ra w a je d n a k w e d le 
z a p e w n ie ń w ła d z o rg a n iz a c j i n a s z y c h w ie je s t 
je s z c z e p rz e s ą d z o n a i z e s tro n y w ła d z n a c z e l­
n y c h c z y n io n e s ą s ta ra n ia w k ie ru n k u p o n o­
w n e g o o tw a rc ia k a p i tu ły . W  z w ią z k u z ty m  
d ru h d e le g a t p ro p o n o w a ł u c h w a le n ie w  ś la d z a 
in n y m i k o ła m i o d p o w ie d n ie j re z o lu c j i, o d c z y ta ł 

z e b ra n y m te k s t re z o lu c jk
R e z o lu c ję u c h w a l i l i z e b ra n i b e z ja k ie j­

k o lw ie k d y s k u s j i b u rz ą o k la sk ó w7 , p o le c a ją c 
je d n o c z e ś n ie z a rz ą d o w i s k ie ro w a n ie te jż e d o 

w ła śc iw y c h c z y n n ik ó w Z w ią z k u .

W  l io ń c u s w e g o re fe ra tu d ru h d e le g a t o m ó­
w ił  s p ra w ę u ro c z y s to ś c i n a d a n ia g e n e ra ln e m u 
in s p e k to ro w i s i ł z b ro jn y c h g e n e ra ło w i R y d z - 
Ś m ig łe m u g o d n o ś c i m a rs z a łk a P o ls k i p ro p o n u - ( 
ją c w y s ła n ie te m u ż te le g ra m u h o łd o w n ic z e g o .-7 
W  d y s k u s j i w  k tó re j w y p o w ia d a li s ię d ru h o w ie 
L u d w ic k i , B a ra ń s k i , M ic h c z y ń s k i, W o jc ie c h ó w - J 
s k i i in n i z e b ra n i je d n o g ło ś n ie z a a p ro b o w a n ia 
p ro p o z y c ję d ru h a d e le g a ta , p o le c a ją c z a rz ą d o w i I 
w y s ła n ie te le g ra m u h o łd o w n ic z e g o d o M a rs z a ł- - 

k a P o tls k i R y d z a -S m ig łe g o .
W  w o ln y c h w n io s k a c h p rz e m a w ia l i:
1 ) D ru h p re z e s L u d w ic k i w s p ra w ie u rc - ■ 

c z y s to ś c i z w ią z a n y c h z o b c h o d e m ś w ię ta * n ie - | 

p o d le g ło śc i , a p e lu ją c d o w s z y s tk ic h z e b ra n y c h ; 
a b y w  d n iu ty m  ja k je d e n m ą ż s ta w i l i s ię d o ! ! 
z b ió rk i i z a m a n ife s to w a l i l ic z b o w o s w ą o b e c n o ś ć i 

w  u ro c z y s to ś c i .
2 ) D ru h d e le g a t w  s p ra w ie n a b y c ia s z ta n - j 

d a ru p ra e z K o ło . W  z w ią a k u z te rn p ro p o n o - i 
w a ł o d e g ra n ie w  c e lu e a s ile n ia K a s y s to so w n e j 
s z tu k i W e te ra ń s k ie j . K o ło p o ro z w a ż a n iu s p ra­
w y  te j u p o w a ż n iło d ru h a d e le g a ta d o p o c z y n ie­

n ia s ta ra ń w  ty m  p rz e d m io c ie .
P o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u d z ie n n e g o d ru h 

P re z e s w z y w a ją c w s z y s tk ic h d o łą c z e n ia s ię 
p o d s z ta n d a re m w e te ra ń s k im h a s łe m „ w o ln o ś ć " 

s o lw o w a ł z e b ra n ie .
P rz e b ie g z e b ra n ia b y ł b a rd z o p o w a ż n y .

W e te ra n .

Gdzie kupisz najtaniej 

obrączki, zegarki, budziki, 
biżuterię, okulary

Tylko u

CISZEWSKIEJ
N O W E M IA S T O

R y n e k 2 1 ró g k o ś ć . Kupuje stare złoto i srebro.

UWAGA! Pozostaje 
tylko do 13-go bm. 

Astrolog
w  N o w y m m itś c ie 

P rz e m y s ło w a 3 . 1 p ię tro
u p . G rz e ś k ie w ic z a 

Przepowiada rz e c z y z d u­
m ie w a ją c e o ra z u d z ie la 

s k u te c z n y c h p o ra d w  z d ra­
d a c h i c ie rp ie n ia c h .

we

K

KARTONY 
wszelkich 

wielkościach 

p o le c a

i ę g a r n i a 

Miloszewski

s

Bilety wizytowe
w y k o n u je 

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto.

Uprewa nawego gstunku ziarna.
W A R S Z A W A . P o ls k ie s fe ry ro ln ic z e z a­

in te re s o w a ły s ię c z y n io n e m i w N ie m c z e c h o d 
1 8 7 5 ro k u p ró b a m i w y c h o w a n ia n o w e g o g a tu n k u 
z ia rn a , p o w s ta łe g o z e s k rz y ż o w a n ia p s z e n ic y ■ 

z ż y te m .
N o w y g a tu n e k z b o ż a o s ią g n ą ł p o d o b n o * 

ta k i s to p ie ń d o s k o n a ło śc i , ż e ju ż w  n a jb l iż s z y c h i* 
la ta c h m o ż n a b ę d z ie u p ra w ia ć g o w  w ię k s z y c h ■ 
ro z m ia ra c h . D z ie d z ic z n o ś ć w ła ś c iw o ś c i . n o w e g o ’  
z ia rn a u c h o d z i z a z a p e w n io n ą .

W y h o d o w a n ie n o w e g o g a tu n k u z b o ż a p o s ia - ? 
d a n ie m a łe z n a c z e n ie d la P o lsk i z te g o w z g lę ­
d u , ż e p rz y u p ra w ie te j k rz y ż ó w k i w c h o d z ą w  . 

ra c h u b ę z ie m ie lż e jsz e .

i

S ta in c h c e 

p rz e n ie ś ć I I I  M ię d z y n a ro d ó w k ę 
do Paryża

a b y p o d m in o w a ć E u ro p ę i p o z b y ć s ię 

n ie w y g o d n y c h k o m u n is ty c z n y c h p o l i ty k ó w .

P A R Y Ż . O m a w ia ją c ta k ty k ę k o m u n is tó w 
ra d y k a ln a „ L a  R e p u M iq u e " tw ie rd z i ż e k o m u­
n iś c i d ą ż ą d o w z m o c n ie n ia ic h w p ły w ó w w e 
F ra n c j i i ro z w a ż a ją o b e c n ie p ro je k t p rz e n ie s ie - : 
n ia s ie d z ib y t r z e c ie j m ię d z y n a ro d ó w k i z M o s - ? 
k w y  d o P a ry ż a Z . S . R . R - — - p is a e d z ie n n ik • 
z a w s z e s ta ra ły s ię p rz e p ro w a d z ić ro z ró ż n ie n ie ' 
m ię d z y t r z e c ią m ię d z y n a ro d ó w k ą a rz ą d e m s o -1 

w ie d k im .
T o ro z ró ż n ie n ie t ru d n e je s t je d n a k d o u trz ly - r 

m a n ia , z w ła s z c z a , g d y s ie d z ib a t r z e c ie j m ię d z y­

n a ro d ó w k i z n a jd u je s ię w 7 M o s k w ie .
O b e c n ie , g d y k ie ru n e k p a ń s tw o w o - ro s y js k i 

Z .S .R .R . u le g a c o ra z to w ię k s z e m u z a a k o e n to - '! 
w a n iu , w  in te re s ie S ta lin a le ż y —  ja k s tw ie r­
d z i d z ie n n ik —  p rz e n ie s ie n ie t r z e c ie j m ię d z y n a­

ro d ó w k i d o P a ry ż a .
P rz e m a w ia ją z a te m z a ró w n ą w z g lę d y o s o­

b is te , g d y ż w  te n s p o s ó b w s z y s c y p ra w d z iw i 
re w o lu c jo n iśc i o p u ś c il ib y R o s ję z o s ta w ia ją c w o - • 
In e m ie js c e S ta lin o w i i W o ro s z y ło w o w i, ja k ró - ■ 
w n ie ż in te re s p a ń s tw a ro s y js k ie g o , g d y ż z  c h w i­
lą , g d y P a ry ż s ta łb y s ię c e n tru m a k c j i n a rz e c z 
ś w ia to w e j re w o lu c j i , N ie m c y a u to m a ty c z n ie o d - 
w ró c i ły b y s ię o d W s c h o d u k u z a c h o d o w i i  
F ra n c ja s ta ła b y s ię ic h g łó w n y m w ro g ie m .

R e w e la c ję „ R e p u b liq u e“  o d s ła n ia ją z a m ie­
rz e n ia i p la n y k o m u n iz m u z k tó ry c h z n a c z e n ia i 
w  ra z ie ic h re a l iz a c j i , n ie p o d o b n a n ie z d a w a ć 
s o b ie s p ra w y . Ś w ia d c z ą o n e o te rn , ż e p o l i ty k a 1 
M o s k w y p ro w a d z o n a je s t p la n o w o i ż e b ie rz e ‘ 
p o d u w a g ę p o s u n ię c ia , k tó re w  p rz y s z ło ś c i m o - . 
g ą c a ły m c ię ż a re m z a w a ż y ć n a lo s a c h n ie ty l -  . 
k o F ra n c j i.

S z c z e g ó ln e j w y m o w y n a b ie ra ją w  ty m  ś w ie­
t le d a lsz e f ra g m e n ty te j p la n o w e j ro b o ty , u ja­
w n io n e w  p o d a n y c h p rż e z n a s w c z o ra j d o n ie­
s ie n ia c h in n e g o p is m a p a ry sk ie g o —  „ G r in g o - 
i re " : O k a z u je s ię z n ic h , ż e M o s k w a —  w s a­
m e m s e rc u F ra n c ji tw o rz y z b ro jn e k a d ry c z e r­
w o n y c h b o jó w e k . O rg a n iz a c ja i u z b ro je n ie k o ­
m u n is ty c z n e j a rm ii w e F ra n c ji je s t n ie w ą tp li­
w ie e ta p e m w  a k c j i, k tó re j d a ls z y m ro z w o je m  
b ę d z ie p rz e n ie s ie n ie c e n tra li k o m u n iz m u i  z a p e­
w n ie n ie te j c e n tra li o d p o w ie d n ie g o n a rz ę d z ia 
d z ia ła n ia - .

„Ma" w Berlinie.
W  d n iu 1 5 b m . o d b ę d z ie s ię u ro c z y s ta p re­

m ie ra „ H a lk i"  w  p a ń s tw o w e j o p e rz e w  B e r l in ie I  
In s c e n iz a c ja s p o c z y w a w rę k a c h g e n e ra ln e g o < 
in te n d e n ta o p e ry w  H a m b u rg u p . S tro h m , k tó !  
ry  p ie rw sz y w y s ta w i ł o p e rę M o n iu s z k i n a te re - | 

n ie N ie m ie c .
W  z w ią z k u z p re m ie rą w y g ło s i d r . A . G u t- i  

t r y  w  In s ty tu c ie N ie m ie c k o -P o ls k im w  B e r l in ie (  
o d c z y t n a te m a t „ H a lk i"  i M o n iu s z k i.

N in ie js z e m p o d a ję d o ła s k a w e j w ia­
d o m o śc i , ż e > m ó j

d a m s k o ^ k ra w ie c k i I  
w Lubawie przeniosłam z ul. Gdańskiej | 
do Rynku Hr. 1 (obok Magistraty) 
i p o le c a m s ię n a d a l S z a n . O b y w a te ls tw u i  
m ia s ta i o k o l ic y

Wer. T o f f e I
m is trz y n i d a m s k o k ra w ie c k a .

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

w y k o n u je

s o l id n ie i te rm in o w o

Drukarnia 8. Miloszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Prace nad podniesieniem ńodowii bydła 
ną Pomorzu.

W  m ie s ią c u p a ź d z ie rn ik u b r . z a ło ż y ła P o­

m o rs k a I z b a R o ln ic z a —  p rz y w s p ó łu d z ia le p o­
s z c z e g ó ln y c h W y d z ia łó w P o w ia to w y c h 1 0 s ta c ji 
s ta d n ik ó w w  n a s tę p u ją c y c h m ie js c o w o ś c ia c h :

w  P n ie w’ i te m , p o w . C h e łm n o ,
w  N o w y c h m o s ta c h i  Ł a s in ie , n o w . G ru d z ią d z , 
w  L ip o w y m D w o rz e i w  Z ło to w ie p o w . 

L u b a w a ,
w  G n ie ź d z ie w ie , Z d ra d z ie i Z e le w ie , p o w . 

M o rs k i* ,
w  L iń sk u , p o w ia t T u c h o la ,
w  R o g o w ie , p o w ia t T o ru ń .
R o ln ic y , m ie sz k a ją c y w d a n y c h m ie js c o - 

w o ś c ia c h w T z g l . w  n a jb liż sz e j o k o l ic y ty c h ż e 
m ie jsc o w o ś c i p o w in n i w  ja k n a js z e rs z e j m ie rz e 

d o p ro w a d z a ć k ro w y i ja ło w ic e d o s ta c jo n o w a­
n y c h ro z p ło d n ik ó w .

Dzięki premierowi SkłećłiOwsMemu górnicy 
odwołali zapowiedziany strajk.

W  u b ie g łą n ie d z ie lę o b ra d o w a ł w K a to w i­
c a c h k o n g re s ra d z a ło g o w y c h , w k tó ry m ró w ­
n ie ż w z ię l i u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le z a g łę b ia d ą­
b ro w s k ie g o , k ra k o w sk ie g o i ś lą sk ie g o w  l ic z b ie 
3 0 0 o s ó b .

P o d y s k u s j i u c h w a lo n o re z o lu c ję , w k tó re j 
k o n g re s p rz y jm u je d o w ia d o m o ś c i o ś w ia d c z e n ie 
p . p re z e s ; R a d y m in is tró w g e n . S P iw o j-S k ła d - 
k o w s k ie g o w  s p ra w ie u re g u lo w a n ia c z a s u p ra c y 
w  g ó rn ic tw ie , z ło ż o n e w o b e c d e le g a c ji g ó rn i­
k ó w  i p o s ta n a w ia w o b e c te g o o ś w ia d c z e n ia 
o d w o ła ć z a p o w ie d z ia n y s tra jk .

PROGRAM RADIOWY.
W a rs z a w a —  c z w a r te k 1 2 . X I .

6 .3 0—  8 .0 0 A u d . p o r . 1 1 .3 0 A u d . d la s z k ó ł 1 2 .0 3 P ły ty  
1 2 .5 0 D z ie ń , p o łu d n . 1 5 .0 0 W ia d o m . s p o r t .’ 5 .1 5 P ły ty  1 6 0 0 
S k rz y n k a o g ó ln a . 1 6 .1 5 Z y c ie k u l t i. s to i . 1 6 .2 0 C h w ilk a 
p y ta ń 1 6 .3 5 A r ie i p ie ś n i 1 7 .0 0 O d c z y t 1 7 .1 5 S y m fo n ia 
k a m e r . 1 7 .5 0 K s ią ż k a i w ie d z a 1 8 .0 0 P o g a d . a k tu a ln a 1 8 .1 0 
W ia d o m . a p o r t . 1 8 -2 0 K o n c . re k k « m . 1 8 .4 5 P ro g ra m n a 
ju tro 1 8 .5 0 P o g a d . a k tu a ln a 1 9 .0 0 S łu c h ó w , p .t. J e d e n a s ty 
l is to p a d a 1 9 .3 0 K o n c . ro a ry w . 2 0 .3 0 P o g a d . 2 0 .4 5 D z ie n n ik 
w ie c z . 2 0 .5 5 P o g a d . a k tu a l . 2 1 .0 0 S y lw e tk i k o m p o z y to ró w 
p o ls . 2 2 .0 5 M u z . ta n .

W a rs z a w a —  p ią te k 1 3 . X I .
6 .3 0—  8 .0 0 A u d . p o ra ń . 1 1 .3 0 A u d . d 4 a s z k ó ł. 1 2 .0 3 

P ły ty 1 2 .4 0 P o g a d . 1 2 .5 0 D z ie ń , p o łu d n . 1 5 .0 0 W ia d . g o s p . 
1 5 .1 5 M u z . le d s k a 1 5 .5 5 J a k s p ę d z ić ś w ię to 1 6 .0 0 F i lm , 
p la s ty k a , a rc h ite k tu ra 1 6 .1 0 P o g a d . s p o ł . 1 6 1 5 R o z m o w a 
z c h o ry m i 1 6 .3 0 R w ia in s tru m e n tó w 1 7 .0 0 F e l je to n 1 7 .1 5 
K o n c . s o l. 1 7 5 0 E n c y k lo p e d ia m ó w io n a 1 8 .0 0 P o g . a k tu a l . 
1 8 .1 0 W ia d o m . s p o r t . 1 8 .2 0 K o n c . re k la m . 1 8 .4 5 P ro g ra m 
n a ju tro 1 8 .5 0 N o w in y le śn e 1 9 .0 0 F ra g m e n t 1 9 .2 0 Z  p ie ś­
n ią p o k ra ju 1 9 ,4 5 F ra g m e n t o p e ro w y 2 0 .0 0 K o n c . s y m fo n . 
W  p rz e rw ie D z ie ń , w ie c z . i P o g a c k a k tu a ln a . 2 2 .3 0 W e s o ły 
s k e c z W ie c h a 2 2 .4 5 M u z . ta n .

T o ru ń —  c z w a r te k 1 2 . X I .
7 .2 5 - 8 .0 0 A u d . p o r . 1 2 .0 3 P ły ty 1 2 .4 0 P o g a d . 1 3 .0 0 

P ły ty 1 5 .1 5 K o n c . re k la m . 1 5 .3 5 W ia d o m . s p o ł . 1 5 4 0 P ły ty  
1 6 .0 5 O d c z y t 1 8 .2 0 P io se n k i . 1 8 .4 5 P -ro g ra m u a ju tro .

T o ru ń —  p ią te k 1 3 . X I .
7 .2 5 -8 .0 0 A u d . p o r . 1 2 .4 0 P ły ty 1 3 .0 0 P ły ty 1 5 .1 5 

K o n c . re k la m . 1 5 .3 5 P o g a d . 1 5 .4 0 P ły ty 1 8 .2 0 P ły ty 1 8 .4 0 
P o g a d . s p o ł. 1 8 .4 5 P ro g ra m n a ju tro .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M ilo s z e w s k i w  ^ N o w e m m ie ś c ie n . D ru  

W y d a w c a : C e le s ty n M ito s z e w o k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw .

Od dnia 2 listopada kursuje 

AUTOBUS 
na linii Łąkorz-Biskupiec-Nowemiastc.

O d ja z d
7 3 0 ?

7 5 0

8 2 0 

P rz y ja z d

P rz y ja z d

Ł ą k o rz | 1 4 4 0

B is k u p ie c 1 4 1 5

N o w e m ia s to 1 34 5
O d ja z d

P rz e d s ię b io rc a A u to b u s u 
Okleja - Lubawa.

Obrazy ।
M a tk i B o s k ie j ?

Ł ą k o w s k ie j
s ą je sz c z e d o n a b y c ia [  
p o p rz y s tę p n e j o e n ie .y

Księgarnia
8. M IŁOSZEWSK I
N o w e m ia s to n D rw .

u m e b lo w a n e
p o s z u k u je s a m o tn y 

p a n
Z g ło s z e n ia d o A d m in is tr .

P o trz e b n a

uczennica
d o k u c h n i

H o te l C e n tra ln y
Jan Rogowski

N o w e m ia s to

Ziemniaki
fabryczne

k u p u je m y w  p a r t ia c h 

w a g o n o w y c h o ra z w m n ie j­

s z y c h n a s k ła d

„ROLNIK" w Lubawie

S p ó łd z ie ln ia ro ln .-h a n d lo w a

L u b a w a , N o w e m ia s to R y b n o 
te ł . 3 9 te l. 4 9 te l. 2 .

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń s k a

w  T o ru n iu


